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Z. ·onzK·J Odpowiedzi przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Jl.I . · . G. M. Malenkowa 
EXPBE SS MO~K~A ~1ltan~~erow~h:~~!g~ońSk~:o B~~~:::nil Te-
. ftu S_ ~M ~I w W lewizji i Kroniki Filmowej Telenews p. Char le" Edward Shutt zwrócił się do 

„„ "ił- G. M. Malenkowa z prośbą o udzielenie odoowiedzi na kilka pvtań. Podajemy 

Rok III Łódź, poniedziałek 3 styczni& 1955 r. Nr 2 (416) 

Na. setkach za.baw sylwestrowych w Uej i serdecznej 
a.tmosferze tańczyH do „białego rana' ml?dzi i starzy 

mieszkańcy Łodzi. (Patrz nasz fotoreportaż str. 3) 
Fot. L. O\ejnicult 

• nie uzna 
zgubnych układów 
paryskich 
Oświadczenie FPK 
PARYŻ (PAP). - Dziennik 

„Human.Jit:e" opublikował <>­
świadczenie Biura Polityczne­
go Franctiskiej Partii Komu­
nistycznej w związku z ra­
tyfikacją przez Zgromadze11ie 
Narodowe układów paryski-::h 
o remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich. 

niżej pytania o. Charles E. Shutta i odoowiedzi G. M. Malenkowa. 

:PYT ANIE: Jak można najtepiej zachować 
pokój między naszymi dwdma krajami? • 

ODPOWIEDZ: Zachowanie pokoju mię­
dzy ZSRR i USA wymaga przede wszystkim, 
by obie strony sz,czerze pngnęły pokoju 
i dążyły do niego, by w stosunkach między 
sobą opierały się na możliwości i koniecz:no­
śct wzajemnego pokojowego współistnienia 

i na uwzględnieniu słusznych interesów wza­
jemnych. 

Co się tyczy Zwią7lku Radzieckiego to kie-= 
rując się wymienioinymi założeniami jest on 
gotów równfoż i na<lal uczynić ws.zystko, co 
oc1 niego zależy, by zapewnić istnienie solid­
nych i trwałych stosunków pokojowych 
m:ędzy ZSRR i USA i uregulować istniejące 
rozbieżności, zakładając. że taką samą goto­
w·ość wykażą również Stany Zjednoczone. 

PYT ANIE: Co zdaniem Pana jest najpo­
ważniejszą przyczyną napięcia między Związ­

kiem R~dzieckim a Stanami Zjednoczonymi? 

ODPOWIEDZ: Najpoważniejszą przyC"lyną 
n.a.p'. ęcia w stosunkach między ZSRR i USA 
jest prowadwna przez określone koła ame­
rykańs.kie polityka odbu<lowy odwetO'Wej 
armii zachodnio-niemieckiej, wyścig zbrojeń 
i utworzenie sieCi amerykańskich baz wo­
jennych wokół Związku Radzieckiego i in­
nych miłujących pokój państw, czego nie 
można traktować inaczej, niż jako przyg'l­
towywanie nowej wojny. Wiadomo powszech­
nie, że w chwili obecnej z winy mocarstw 
zachodnich, które zawarły ukła<ly londyńsik 'e 
i paryskie, zrwiększa się zagrożenie pokoju 
i wzrasta niebezpieczeństwo wojny. 

Aby usunąć napięcie w stosunkach międcy 
ZSRR i USA i stworzyć trwałą podstawę dla 
pomyślnego rozwoju pokojowej współpracy 
między naszymi krajami, koniec7Jl'le jest po­
łożenie kresu polityce odbu<lowy militaryzmu 
niemieckiego, który ściągnął na ludzkość nie­
zliczone klęski, zaprzestanie wyścigu zbrojeń 
i zaniechanie polityki okrążania pat'l·stw po­
kojowych baz.ami wojennymi. 

PYT ANIE: Czy ustosunkowałby się Pan 
przychyl11-ie do rokowań dyplomatycznych w 
celu uregulowania rozbieżności istniejących 
na Datekim Wschodzie? 

ODPOWIEDZ: Tak, rokowania między za­
int.ere6owanymi państwami w śprawie ure­
gulowan ia szeregu zagadnień dalekowschod­
nich należy powitać z uznaniem. 

Doświa<lC"lenie konferencji genewskiej, w 
której wraz z innymi mocarstwa.mi brała 
udział Chiń1ika Republika Ludowa, dowodzi, 
że rokowania takie przynoszą dobroczyn'l'le 
rezultaty . 

PYT ANIE: 'Jak Pan się zapatruje na za­
gadnienie międzynarodowej kontroH broni 
atomowej i czy sądZi Pan, że może zostać 
opracowany dob111 plan, który b1Jlby do prz11-
jęcia dla wszystkich stron zainteresowanych? 

ODPOWIEDZ: Stanowisk<> Związku Radzie­
ckiego w sprawie broni atomowej :iest dobrze 
znane. ZSRR jest za bezwarunkowym zaka­
zem broni atomowej, za całkowitym wyeli­
minowaniem jej ze zbrojeń państw i za 
wprowadzeniem ścisłej międzynarodowej 
kontroli wykonania odpowiedniego porozu­
mienia. 

W zakazie broni atomowej i w usunięciu 
grcźbv wojny atomowej inne pa11stwa powin­
nv bvć n'e mn:ej zainteresowane r.iż Związek 
Radz iecki. 

PYT ANIE: Czy ustosunkowalby się Pan 
przych1Jlnie do rokowań dyplomatyczn11ch, 
prowadzacych do konferencji szefów „zqdów 
Francji, Wielkiej Brytanii, Zwiazku Radzie­
ckiego i Stanów Z j ednocz01lych? 

Radośnie powitał r'\S'.Z kraj Nowy Rok 1955 - ostatni rok 
Planu 6-letniego. Noc sylwestrowa rozbrzmiewała weso­
łym rozgwarem tysięcy zabaw. Uczestnicy ich - ludzie 
pracy miast i wsi, u progu Nowego Roku składali sobie ży­
czenia osobistego szczęścia I pomyślności, nowych sukcesów 
w walce o dalszy rmkwił ludowej ojczyzny i szybszy wzrost 
stopy życiowej najnerszych mas, życzenia zwYCięstwa 

sprawy pc.lrnju na całYm świecie. 

Oświadczenie podkreśla, że 
uchwala ta, powzięta wbrew 
woli narodu francuskiego, w 
wyniku brutalnego nacisku 
ze strony rządów Waszyngto­
nu i Londynu, zaledwie glosa­
mi 287 deputowanych spośród 
627, dowodzi, że jest jeszcze 
możliwość za.dania druzgocą­

cego ciosu zwolennikom 
wskrzeszenia mi')itaryzmu nie­
mieckiego i że naród francus­
ki posiada wszystkie środki 
niezbędne do zapewnienia 1---------------------

ODPOWIEDZ: W tej sprawie powiedzieć 
należy przede wszystkim, że USA, Anglia 
i Francja czynią w ostatnich czasach wszyst­
ko, by wykluczyć możliwość pozytywnego 
rozwiązania spraiwy konferencji szefów r?<i­

dów czterech mocarstw. Jak wiadomo. tnv 
mocarstwa zachodnioe usiłują w drodze sep,­
rat,vstycroej rozs!Jrzygnąć najdonioślejsze za­
gadnienia międzynarodowe, a przede wszyst­
kim zagadnienia dotyczące ·Niemiec. Czyż nie 
jest iasne, że nie można prowadzić takiej po­
lityki, a jednocześnie rozsiewać wśród n~­
rodów złudzeni.a • co do konferencji czterech 
mocarstw. w stolicy 

Jak corocznie, w olbrzymiej sa­
li Polltechnlkl Warszawskiej od· 
była się tradycyjna już noworocz­
na zabawa przodowników pracy. 
Na zabawie tej wspólnie witali 
Nowy Rok budowniczowie nowej 
socjallstyczuej stolicy, przodowni­
cy pracy l racjonalizatorzy z licz­
nych zakładów I fabryk warszaw­
skich oraz przodująca młodzież. 

Na zabawę przybyli - witani 
!Jorąco l serdecznie przez uczest 
ników zabawy - przewodniczą­
cv Rady Państwa ALEKSANDER 
ZAWADZKI, prezes Rady Mini­
strów - JÓZEF CYRANKIE­
WICZ, Marszałek Polski - KON 
STANTY ROKOSSOWSKI. 

Jest godzina 24. Milknie 
melodia tanecma. 

Toast noworoczny wznosi 
przewodniczący Rady Pań­

stwa Aleksander Zawadzki. 
Składa on w imieniu Komite­
tu Centralnego PZPR, Rady 
Państwa i rządu wszystkim 
obecnym, a za ich pośrednic­
twem wszystkim ludziom pra­
cy naszego kraju, całemu na­
rodowi polskiemu życzenia 
dalszych osiągnięć w dziele 
budownictwa socjalizmu i dal 
szego podnoszenia stopy życio 
wej, życzenia dalszych sukce­
sów w wałci! o uti-wa.lenie Po-
koju. ~ . 

\,, ~ \;' 
W Statlnoqrodzie 

W Stallnogrodzie przez całą noc 
la~nlal luną świateł gmach Woje­
wodzkiel Rady Związków Zawodo­
WV-:b. Na wielkiej zabawie sylwe­
strowej WRZZ podejmowała około 
500 Przodufących w pracv górni­
ków. hutników. metalowców, che­
mików wraz z rodzinami. 

Na Wybrzeżu 
Hucznie witali Nowv Rok stocz· 

nlowcy I portowcy Gdańska I Gdy 
ni. Np. rada takladowa Stoczni 
Pólnocnei zorganizowała zabawę 
sylwestrowa w salach Domu Stocz 
niowca w Slarvm Gdańsku. Sale 
Inter Clubu w Gdyni rozbrzmlewa­
łv rMnofezvcznym. radosnym gwa 
rem. Na zabawie sylwestrowej, zor 
aan\zowrnPi orZPZ Zanąd Główn~· 
Zw. Zaw Prac. Żeqluql. of..,sk.onale 
bawlll ste marvuarze statl<ów rói· 
nvcb bander stofących w portach 
Gdańska I Gdvni. 

Na Lubelszczyźnie 
Nie tvlko w Lublinie. ale w se\. 

kach wsi l gromad lego wojewódz 

zwycięstwa sprawY pokoju i 
"do obrony "swegq bczpie.<!2;el)­
stwa. twa, w wielu POM I PGR odbyły 

się tradycyjne zabawy sylwestro­
we. W pięknie udekorowanej śwle „Naród nasz - stwierdza 
Ulcy zespołu PGR Machnów, ra- dalej oświadczenie - nigdy 
zem ze starszymi przodownikami nie pogodzi się z polityką po-
pracy I dlnąoletnlątl pracownika- j • 
ml, tańczyli młodzi plonlen:y z za dyktowaną rządowi Mendes­
cląąu ZMP-owskleąo, którzy coraz I France'a przez imperialistów 
bardzie! dorównują w pracy do- • 
świadczonym robotnikom rolnym. (Dalszy ciąg na str. 2) 

W dniu. I stycznia odbyła. się w Zakopa­
nem centralna uroczystość rozpoczęcia zimo­
wego sezonu sportowego, połączona z zakoń­
czeniem międzynarodowych zawodów nar­
ciarskich. Na stadionie pod Krokwią prze-

' mówH do zebranych przewodniczący GKKF 
- Wl. Reczek. 
Przewodniczący GKKF po krótkim podsu­

mowaniu dorobku sportowego w minionym 
roku powiedział m. in.: 
Pełna mobj]jzacja aktywu społecZ1I1ego, od­

danie w ręce tysięcy działaczy spraw kultury 
fizycznej - TO PIERWSZY WARUNEK na­
szych przyszłych osiągnięć. 

Szturm młodzieży na stadiony i boiska, 
pionierska praca przodującej organizacji mło­
dzieżowej ZMP w sporcie - TO DRUGI WA­
~UNEK rozwoju ruchu sportowE>go. 

Planowa i systematyczna całoroczna praca 
naszych zawodnilków i trenerów - TO TRZE­
CI WARUNEK naszych zwyc :ęstw. 

Po uroczystości otwarcia zakończono konkursem 
skoków międzynarodowe zawody narciarskie. Poza 
konkursem skakał zasłużony mistrz sportu STANl­
SłAW MARUSARZ, który i tym razem nie dal się 
zdystansować mlodzleżv. Zadziwił on wszystkich 
doskonałą tormą Jut na początku sezonu mając 
skoki znacznie dłuższe od wszystkich pozostałych 
zawodników. Marusarz uzvskal kolejno w pięknym 
stvlu odległości 69 73. 72 i 76.5 m. 

W konkursie startowało 20 skoczków. Wszyscy 
oni wvkazall znacznie słabszą formę od swego tre­
nera St. Marusarza. Nailenlei stvlowo skakał WĘ­
GRZYNKIEWTCZ ze Snartv. zwyclężaląc z łączną 
notą - 217,5 pkt. (skoki - 67,5 I 60,5 m). 

Druqą konkurPnCf"il ostatnieąo dnia nwodów bvl 
bieri na 30 km Trasa bvla trudna. o rótnlcv wznie­
sień ok. 110 m. Warunki atmos•eryczne dobre. 

Tempo od startu bvl<' bardzo ostre. Na nó•melk11 
najlenszv czas miał ZIĘBA z CWKS. NIP oddal on 
prowach!'nla do ltol\ca zwyciężając o 32 sekundy 
przed R11l<ow•klm. 

I ZtEBA CWKS 2.06.09, 2. BUKOWSKI (Gwar­
dlal 2.oti.41 3 KUBTN fCWKSl 2.07,02. 

Na zdieciu obok : łraoment btequ kobiet na 10 km 
rozeqranego w pierwszym dniu międzynarodowych 
rawodów M. BUKOWA mija r.a trasie B. SMOL· 
KO WSKĄ. 

• • 

Zy~czenia~ ,_ noworoczne 
w Radzie Państwa 

W dniu 1 stycznia 1955 r. w godzinach po­

łudniowych przybywali do gmachu Rady 
Państwa przedstawiciele organizacji politycz­
nych i społecznych, świata nauki i kultury 
oraz przedstawiciele społeczeństwa stolicy, 
którzy wpisywali życzenia noworoczne dla 
Rady Państwa i dla jej przewodniczącego 
Aleksandra Zawadzkiego do księgi wYłożonej 
w Sali Kolumnowej. 

Idzie więc o to. by konferencja .!'zefów rn1-
dów Francji, Wielkiej Brytanii. ZSRR i U~A 
nie b:vła postawiona wobec faktu takich <'~.v 
innych separat~·stycz;nych decyzji w sora ­
wach, które wymagają rozpatrzenia na kon­
ferencji czterech mocarstw. 

PYTANIE: Czy chciałby Pan coś przeka zać 
narodowi amerykańskiemu? 

ODPOWIEDZ: Przesyłam narodowi amery­
kańskiemu ·serde·czne pozdrowienia i najlep­
sze życzenia noworoczne. Istnieją wszelke 
podstawy ku temu, by przyjaźń między na­
rodami Stanów Zjednoczonych i Związku R3-
dzieck:ego rozwijała się i pogłębiała. Wyra­
żam przekonanie. że · nar~ amerykański 
wniesie swój godny wkład do wielkieizo 
i szlachetnego dzieła umocnienia pokoju r · ~­
dzy nar9dami. 

Wszystkie narody powinny obecnie być 
szczególnie czujne wobec wszelkich knowań 
kół agresywnych. Nie ma w tej chwili waż­
n iejszego zada·nia, niż zespolenie wysiłków 
narodów wszystkich krajów dla zapewnienia 
pokoju i międzynarodowego be1~,meczeństwa. 

Przyjęcie na Kremlu 
ź okazji Nowego Roku 

MOSKWA (PAP). 31 grudnia odbyło 
się .na Kremlu przyjęcie noworoczne wYda­
ne przez Radę Ministrów ZSRR i Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii Związku 

Radzieckiego. 
W Sali Georgiewskiej zebrali się członko­

wi e rządu ZSRR. członkowie KC KPZR. de­
putowani do Rad Najwyższych ZSRR i 
RFSRR, przodownicy pracy i kierowni : y 
moskiewskich zakładów przemysłowych i 
budownictwa, pracownicy rolnictwa socJali­
stycznego. bohaterowie Związku Radzieckie­
go i bohaterowie pracy socjalhitycznej, czo­
łowi przedstawiciele Armii RadzieckieJ, na­
uki i kultury. Obecni przyjęli owacyjnie 
przemówienie noworoczne, wygłoszone przez 
przewodniczącego Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR K. J . Woroszyłowa oraz tqasty 
wznie~ione przez niego na cześć wielk'it!gO 
narodu radzieckiego. partii komuni stycznej, 
klasy robotniczej i chłopstwa kołchozowego, 

niezłomnego ich sojuszu, na cześć bohater­
skich radz ieckich sił zbrojnych i pokojowej 
poUyki Zw:ązku Raciz ieck iego. 
Gorącymi oklaskami powitano również 

toasty na cze~ć zaprzyjaźnionego wielkiego 
narodu chiń~kiego i mas pracujących krajów 
demokracji ludowej. 



z~· łłaródfrancuskinig y ieuzna 
__ ?J_'ll zgubnych układów paryskich 

PRZYJAZD DELEGACJI 
FILMOWCOW CHINSKICH 

Do Warszawy p rzybył a , w zwi ąz 
ku z I Fesli"·alem Filmów Ch iń ­
skich w Po lsce, deleqacja k inema ­
tografii ch iń skiej. W skła<l delr­
~acji , k tórej przewodniczy rrżysei 
Wytwórni Filmów Fabularnych w 
Szanghaju Cza n Tsun-sian. twór 
ca wyświetl anego n a na"zych ek• a 
nach fi lmu „Ostatnia hi lwa" wcho 
d zą a r tyści filmowi: Cze I ora'l Tan 
Hua-ta. 

8 KG WEŁNY OD OWCY 

Owczarnie zespołu Waplewo, w 
pow. Sztum. należące do Central · 
negQ Zarz ą du Hod0wli ZarO<łowoj. 
uzyska ły nie tylko piękny przychó­
wek, impor towanych o wiec 'r a~ y 
Kent. ale równi eż ba rdzo wysoką 
średnią wyd~j ność wełny. 

Z ponad 800 o,w iec. hodowanych 
w i::ospodarstwach Waplewo i Je­
ziorno, otrzymano w tym roku od 
sztuki po 5,8 kg w~ny doskonałej 
Jakości. Wydajność wełny od try­
ków się gał a S kg od sztuki, zaś jej 
długość do 18 cm. 

RYBACY „ODRY" ZAKOl'ilCZYLI 
POŁOWY W KANALE LA MANCHE 

Lugrotrawlery Przedsiębiorstwa 
Połowów Dalekomorskich „Odra" 
w SwinouJściu, które tak dzietn·e 
spisały się w ostatnim półroczu 
wysoko przekraczając pia.ny polo-, 
wów, opuściły łowiska Kanału La 
,\1anche, kończ>tc w ten sposób se­
zon połowowy. Wszystkie jednostki 
po bardzo ciężkiej walce ze sztor­
mami i fa-łą, znajdują się już w 
Swinoujściu. Najpóźniej przybył 
„Puszczyk", który przez parę dni 
musiał korzystać z gościnności 
Norweqńw. Nie był bowiem w sta. 
nie dłużej walczyć z rozszalałym 
żywi o łem. 

Oświadczenie Biura Politycznego FPK 
(Dokoń<:zenie ze str. 1) których kra.jów, w tym rów­

nież wobec Francji. 
amerykańskich, polityką obli- w kwestii remilitaryzacji Nie­
crom\ na zaosfrzenie napięcla mlec zachodnich kierownicze kola 
międzynarodowego, umocnie- bur;luazji francuskiej postawlly in 
nie agresywnego bloku atla.11- teręsy klasowe ponad interesy na-

rodowe. Kola te dokonały aktu 
tyckiego i podważenie poko- zdrady narodowej szukając obro­
ju, ny u mocarstw anqlosaskich prze-

Nikt i nic nie jest w stanie riwko naciskowi ze strony demo­
zdjąć odpowiedzialności z tych de kratycznych mas ludności Francji. 
11utowanych, którzy glosując za ra Fra.ncuska. Partia Komuni­
tylikacją popełnili zbrodnię wo-
bec narodu i wobec pokoju. styczna, która od samego po-

Wszyscy demokr3ci, wszys- czątku występowała przeciw­
cy patrioci widzą, że pakt at- ko remilitaryza-0ji Niemiec 
lantycki, w imię którego zachodnich, okazała się jedy­
rzą.d Mendes-Francc'a usiło- ną partią w Zgromadzeniu 
wał „usprawiedliwić" głosowa Narodowym, wierną interc­
nie, jest paktem zmierzają· som narod!>wym. Glosowanie 
cym do celów zaborczych, je~t w Zgromadzeniu Narodowym 
narzędziem jawnej pol; tykl stwarza nową sytua-Ojf,. 
agresywnej, p()pierającej Żll- Wskrzesza ono znane już nie­
dania terytorialne odwetow- j bezpieczeństwo grożące ze 
ców niemieckich wobe<' nie- strony odwetowców i milita-

Konferencja prasowa Dullesa 
NOWY JORK (PAP). Dnia 

31 grudnia 1954 r. sekretarz 
stanu USA Dulles omówił na 
konferencji prasowej wyniki 
po]ityki z.a.granicznej USA w 
1954 r. Wskazując, że USA 
mogą „w pewnej mierze być 
zadowolO'!l.e" z tych wyników, 

rystów niemieckich - wczo­
rajszych oprawców naszej oj­
czyzny. Stanowi ono pogwał­
cenie układu francusko-ra­
dzieckiego z 1!>44 roku, w my~l 
którego kraj nasz zobowiązał 
się nigdy nie przyłączać sic: 
d o żadnej koalicji wymierzo­
nej przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu naszemu wy­
zwolicielowi z jarzma hitle­
rowskiego. 

Polityka związana z wyści­
giem zbrojeń skazuje nasz 
naród na wszelkiego rodzaju 
trudności i wyrzeczenfa. Koła 
rządzące Francji zamierzają 
zrealizować hasło, które da w­
niej było hasłem faszystów; 
„Ar maty za.miast masła". 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Dulles podkreślił w szczegól­
ności za.a probowanie przez fra lll 
cuskie Zgromadzenie Nairodo­
we "planu unii zachodnio-eu­
ropejslkiej", który jak 
sbwierdził Dulles - zawiera 
wiele elementów odrzuconej 
w sierpniu 1954 r. EWO. Dul­
les wyraził również z.adowole 
nie z reakcyjnego przewrotu 
w Gwatemali, zorganizowane 
go, jak wiadomo, J;łrzez agen -
tów USA, jak też z powodu 
zawaTcia agresywnego paktu 
SEATO i osławionego układu 
z cr.an,gkaiszekowcami. 

Walka trwa. - stwierdza 
dalej oświadczenie. - Naród 
francuski nie uznaje i nigdy 
nie uzna zg·ubnych układów 
paryskich. Wzmocni on jesz­
cze bardziej jedność działania 
i wzmoże walkę w obronie 
pokoju, gdyż zarówno oficjal­
ny komunikat opublikowany 
po sesji rady paktu północno­
atlantyckiego, jak i wygłoszo­
ne w tej sprawie przez Edena, 
Dullesa, Spa.a.ka i innych 
przywódców NATO przemó­
wienia budzą poważny niepo­
kój. 

Delegat na II Zjazd ZMP 

Dulles ocenił ncgatyw11ie kon­
ferencję genewską w sprn,wie In­
dochin, dając tym samym wyraz 
niezadowoleniu tych kół amerykań­
skfch, które liczyły na zyski z koon 
tynuowania wojny w Indochinach. 

Odpowiadając na pytania 
korespondent.ów, Dulles o­
świadczył, że na zbliżającej 
s:ę konferencji sygnatariuszy 
paktu SEATO w Balllgkoku 
„poświęci się s·zczególną uwa 
gę pła.nom p rze.ciwdzialan ia 
dywersji", prze:i: którą impe­
rialiści amerykańscy, jak w ia 
domo, rozumieją wszelką ak­
cję narodów zaleimych prze­
ciwko reżimowi kolon ialne­
mu, w obronie swoich praw. 

Nie ma już odl<łd żadnej wątpli 
wości że agresywne kola Stanów 
Zjedn~czonycb, W\elkiel Brytanii 
i Francli z zimną krwią przygoto­
wują wojnę domową i termoją­
drową. 

Sprawa pokoju i samego ist 
nienia naszego kraju nakazuje 
zjednoczenie naszego narodu i 
mobilizowanie wszystkich sil 
do zdecydowanej walki prze­
ciwko inicjatorom, propagato­
rom i organizatorom wojny 
masow!!j w.głady. 
Należy zapewnić zwycięstwo 

polityki pokojowej, która u­
znaje i opiera się na możliwo­
ści dłu~otrwałcgo pokojowe­
go współistnienia dwóch sy­
stemów gospodarczych i spo­
łecznych, współistnienia opar­
tego na przł"prowadzeniu ro­
kowań i utworzeniu w Euro­
pie systemu bezpieczeństwa 

zbiorowego, na powszechnym 
rozbrojeniu. 

Widziałem z bliska odradzanie 

Nie dopułcić do realizacji układów paryskich 

- oto wielki obowiązek narndowy 
wszystkich Niemców 

Przemówienie 
noworoczne 
prezydenta . NRI) 

Wilhelma Piecka 
BERLIN (PAP). - Z okazji 

Nowego Roku prezydent Nie­
mieckiej Republiki Demokn­
tycznej Wilhelm Pieck wygło­
sił przemówienie przez radio 
Zwracając się do rodaków 

we wschodnich i zachodnich 
Niemczech W. Pieck podkre~­
lił, że miniony rok był roklem 
wytrwałej walki pokój miłu­

jących narodów przeciwko si­
łom imperialistycznym, przy­
gotowującym nową wojnę, i 
że walka przyniosła peW!le 
sukcesy. Jednakże imperi.?.liś­
ci - powiedział W. Pieck -
nie są z.a.interesowani w zała­
godzeniu napięcia międzyna­
rodowego i w ustanowieniu 

Pierwsze domki 
jednorodzinne 
w lublinie 

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Dom 
P-acownika" która otrzymała od 
Prezydium M.<N w Lublinie 36 dzta 
kk w jednej z dzielnic, wybudo­
wała dotychczas 33 domki jednoro­
dzinne - 4 t. tej liczby oddano u­
żytkownikom, w 10 prowadzone są 
prace wykończeniowe. a w 19 za · 
ko1iczono JUŹ prace murarskie. 

Krółł' of alówki 
w wagonikach 

na Kasprowy 
DtJżym usprawn~einiem w kolC'j· 1 

CC fin<>Wej na l(a<prowy W'crch 
ma być \\'prowadzenie nowo~ze­
s~ych urządzc(1 syg11alizacyinY"h. 
W każdym wag;miku zainstal<>­
wan~ zostaną przc.noś.ne krótko-
fc !owc steci·jki ra<l:owc produkcji 
Wl!.rszawskicl Sr>ółdzielnl Pracy 
,.Ele.ktromatrł<a". Po<lnas uszko­
dzenia lub burzy śnicincj, obsłu­
ga u·vięz:ora"i:to na tras:e wai;ru­
n:ka brdzie mo~la w 1„n wo•ób 
natychmiast p 'J taczy~ c;ię- ze sta­
tją na Kz<prow,·m Wi.-rchu lub 
w Kuż.n!cach. 

się 
• faszyzmu 

polrojowych stosunków mię­
:izy narodami. Gorączlm-wO' 

montują oni nowe bloki wo­
jenne. Kierują przy tym swćj 
wzrok przede wszystkim ku 
Niemcom zachodnim. Celem 
układów paryskich jest 
wskrzeszenie Wehrmachtu z 
generałami hitlerowskimi na 
czele i wykorzystanie go jako 
siły szturmowej w walce prze­
ciwko pokój miłującym na•ro­
dom. 

żywotne interesy naszego 
na.rodu - podkreślił W. Pieck 
- wymagają dolożen'a wszel­
kich wysiłków w celu 06iąg­
nięcia bez.pieczeń.>twa zbioro­
wego w Eu·ropie, w celu za­
pewnienia pokoju i redukcji 
zbrojeń. Właśnie dlatego NRD 
nie tylko poparła zwołan ie 
konferentji krajów europej­
skich w sprawie za.pewnienią. 
pokoju i bez.piecz.eństwa w 
Europie, ale również posłała 
na tę konferencję delegację 
nądową. 

Uczestnicy konferencji mo­
skiewskiej - oświadczył W. 
Pieck - we wspólnej dekla­
racji zaproponowali przepro­
wadzenie ogólnoniemieokich 
wolnych wyborów w celu u­
tworzenia rządu ogóLnonie­
mieckiego. Jednakże nieod­
z.owną przesłanką tego jest 
wyrzeczenie i;ię remilitaryz.a­
cji Niemiec zachodnich i włą 
czenia ich do pó.IJ11ocno-atlan­
tyck'.ego paktu wojennego. 
Dlatego w 1955 roku należy 
przeszkodz'.ć wszelkimi środ­
kami realizacji układów p.a­
rysk\ch. Jest to wielki obo­
wiazek na.rodOWJ' wszystikich 
Niemców. 

• • • • • przygotowywanie noweJ wo1ny 

Stwierdziwszy, że NRD nie­
ugięcie kroczy drogą 01Siąg­
nięcia porozumienia wzajem­
nego i pokoju, Wilhelm Pieck 
podkreślił. że NRD, podobnie 
jak i inne kraje obozu poko­
ju, zmuszona hędz1e podjąć 
kroki dla zapewnienia swego 
bezpieczeństwa, albowiem re­
militaryzacja Niemkc zachod 
nich zagraża bezp:eczeństwu 
przede wszystkim Niemiec<kiej 
Republiki Demokratycznej, 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i Republ:ki Czechoslo­
waek'.ej. Dlatego - pow'.edział 
W. P1eck - w wyp.adku, je­
śli układy paryskie będą re­
alizowane. te trzy państwa 
oodejmą wspólne kroki w za­
kresie zapewnienia beipie­
czeństw:a. 

1 
Zastępca szefa ośrodka wywiadowczego 

organizacji Gehlena opowiada ••• 
W końcu września 1954 r. llo I N'eugebaµer, rodem z Gliwic, 

władz NRD zgłosił się z prośbą który ai do przejścia do NRD 
o ułatwienie mu powrotu do był ~tępcą szef;t. ogrodka. 
Polski 31-letni Franciszek wywiadowczego w Berlinie za. 

Jednym z delegatów powia­
tu Boleslawice (woj. wro­
clawskie) na II Zjazd ZMP 
- jest kontroler techniczny 
oddziału mechanicznego Za­
kładów Mechanicznych „ Wi 
zów" czfonek zarządu 
zakb.dowego Roman Sędzi-

-------------"----------------- chodnim, nastawionego na 

mierz. 
Fot - CAF 

Uchwała KC 

Glosy prasy zagranicznej 
o uchwale francuskiego 

Zgromadzenia Narodowego 
Francja 

Zgromadzenie Narodowe pisze „Combat" - zgodziło się 
wprawdzie na ralyllkowanie układów paryskich, ale układy te nie 
są jeszcze ratyfikowane definitywnie, gdyż musi je przedyskutować 
Rada Republiki. W ten sposób radość „stolic atlantyckich" po glo­
sowaniu z dnia 30 grudnia test przedwczesna. Co się tyczy patrio­
tów francuskich, to nie mieliby oni racli, gdyby wpadli w rozpacz, 
ponieważ nic jeszcze nie zostało stracone. Otwarta jest jeszcze droga 
do odwołania tej uchwały powziętej z niedomówieniami , I z nieczy­
stym sumieniem. 

działalność przeciw Polsce. 
Ośl'Odek ten zaszyfrowany jest 
pod nazwą. „filii dalekiego 
wywiadu" i prowadzony jest 
przez finansowaną. przez USA 
zachodnio - niemiecką. organi 
zację wywiadowczą hitlerow­
skiego generała Reinharda 
Gehlena. Franciszek Neuge­
bauer pnekazał pc•lskim orga 
nom bezpieczeństwa obszerne 
m:itcriały, do których miał 
do5tęp jako zastępca szefa 
wspomnianego ośr()dka - u­
jawniające dalsze szczegóły 
działal.11ości wywiadu Gehlena 
w naszym kraju. 

Związku Komunistów 

Jugosławii 

w sprawie Dediera 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Belgradu: 

Anglia 
Tygodnik labourzy-stowski „Tribune' potępia 

Waszyngton I Londyn na parlament francuski 
tyfikacji układów paryskich. 

Ji'ranciszek Neugebauer zo­
stał uła-skawiony i umożliwio­
no mu powrót do rodziny na 

presję wywartą przez Śląsk. Zapytany przez przed­
w celu uzyskania ra-

stawiciela PAP o swój udział 

Jak informuje dzienniik „Bor 
ba", komisja kontrolna KC 
Związlku Komunistów Jugo­
:;Lawii podjęła uchwałę w 
sprawie wykluczenia V. De­

Naszym zdaniem - oświadcza pismo - mocarstwa zachodnie sa­
me uszczupliły poważnie swój prestiż. Skoro zachodni mężowie stanu 
mogą dopiąć swego tylko przez otwarte obrażanie uczuć narodowych 
- dowodzi to bankructwa ich polityki. 

Nieme,-
diera z szeregów związiku i u- Berlińska „National Zeitung" komentując wyniki głosowania we 
sunięcia go z KC za je.go wro francuskim Zgromadzeniu Narodowym stwierdza, że wyniki te pozo­
gie stanowisko wobec Zwi~- stają w sprzeczności z wolą ogromnej większości narodu francuskie­
k K · tó J ł go, który trzykrotnie w ciągu 70 lat doznał okropności najazdu mi-

':J omuin!s w ugoo awii 0 - litarystów niemieckich. 
raz z.a dz:iatalnośc n.a 6Ztkodę Za wnioskiem rządu Mendes-France'a - pisze 'dziennik - głoso­
Jugosławii. Uchwala głosi, że wala zaledwie 45 proc. ogółu deputowanych. Mniejszości tej wystar­
Dedier usiłował podważyć czyło, aby przybliżyć reallzactę układów wojennych. Obecnie uk!ady 
międzynarodowy autorytet Ju te mają przejść do Rady Republiki. Jedmikźe decyzja parlamentu, 

której zresztą większość deputowanych nie poparła - to jedno. 
gosławii i wraz z Dżilasem Czym innym jest natomiast decyzja narodu francuskiego, a naród 
proponował swe usługi tym ten nl.e chce, by zagroził mu znów militaryzm niemiecki. 
kołom zagranicznym, które Walka przeciwko układom wojennym powinna być kontynuowana 
nieprzyJ·aźnie ustosunkowuJ·ą aż do zwycięstwa. Naród niemiecki nie powinien pozostać bezczynny, 

11dyt militaryzm niemiecki zagraża mu nie mniej ni.i; Innym narodom 
się do Jugosławii. europejskim. 
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w organizacji wywiadowczej 
Reinharda Gehlena i szczegó­
ły dz~alalności tej organizacji 
- Franciszek Neugebauer od­
powiedział m. in.: 

„Do ekspozytury wywiadowczej 
organizacji Gehlena w Berlinie za­
chodnim wstąpiłem przed trzema 
laty. Początkowo werbowałem a­
gentów dla tej organizacji szple­
!JOWsklej i organizowałem tajne 
drogi przerzut~we do Polski. Następ 
nie bylem kurierem, utrzymują­
cym łączność miedzy ośrodkiem wy 
wiadowczym w zachodnim Berlinie 
a centralą szpieqowską w Augs­
burgu I Monachium. 

Wywia.d Stanów Zjednoczonych fi­
nansuje oniani za cję Gehlcna. zleca­
jąc iej zdob ywanie informacji szpie­
gowskich, m. in. w Polsce. Przez 
Ołta.t.nie d"°'a lala bylem zasl~pcą 

szefa ośrodka w;;wla~owue!e w S.,r­
linie zachojlnim, qasta)"jQflellQ na 
dziąlalno&ć prze,iw .Pol•ce, 

Organizacja szpiegjlwska zorgani.zo­
wana i dowoduma przez hitl.-row­
skicgo generała Reinha~da Gchłena 
jest obecnie działającą samodzielnie, 
ale finansowaną przez USA służbą 
wywiadowczą Niemiec zachodnich. 
Centrala mi<>ści się w osadzie Pul­
lach kolo Monachium. Ekspozyturv 
ro.złokowanc są w różnych miastach 
Niemiec zachodnich I zakonspirowane 
jako finuy handlowe czy pri.edsię­
biorstwa przemysłowe. 

Zakrojona na szeroką skalę działal­
ność organizacji Gchlena nastawiona 
jest na przygotowanie II I wojny 
sw·at<>wej. Ta organi~acja wywia-
dowcza konirolowana jest prrez 
Amc.-ykanów. któr-zy łożą na jej 11-

trzyman e około 24 milionów dolarów 
rocznie. 
Szpiegowską ł dywersyjną robotą 

kierują wyłącz.nie dawni hitłerowC\'. 
którym Amerykanie powierzyli odp~­
wiedzialne funkcje w wywiadzie Geh­
lena. 

Franciszek Neugebauer, za­
pytany o powody. które sk1o­
niły go do przejśc ia do NRD 
i następnie do powrotu do 
Polski, odpow:edział: 

„W Berlinie zachodnim i w zaehod-
11 eh Niemczech w'działem z bliska 
o<lradzaillie się faszyzmu l przygoto­
wywanie nowej wojny. ZrozumiałE-m . 
że jako ~ląz.ak przystępując do współ 
pracy we wrogim wywiadzie zdradz i­
ł~m mój kraj. Nie chciałem więcej 
współdzialać w wysyłaniu ludzi na 
niechybną śm'erć do Polski i nie 
ci)cialem ucze.stnlczyć w przygotowv­
wainhi najazdu na moją ojczyznę. Ze 
brałem więc dokumenty, ktńrc przy­
datne ~yć mogą w rozf!romieniu o'­
<ranizacjl Gchlena w Polsce i zqłosi­
lem się do władz NRD - chcialem 
w Polsc.e odpokutować za p~dnio-rw 
przestępstwa, chciałem zacząć nowe 
życie. i:hcialem uczciwie pracow'.lć. 
Ze strony Polski Ludowej spotka! 
mnie niespodziewany akt łaski. Obec­
nie jestem wolnym człowiekiem i wca 
cam w me rodzinne strony. Bę~ę 
pracować uczciwie i demaskłlwać n­
łypl}lską polMykę zbrodniczej spółki 
hitlerowsko-ameTykańskiej. 

W końcowej częsc1 swego 
przemówienia W. Pieck oświe 
tlił zagadn'e!'lia ;;ytuaeji we­
wnętrznej NRD. Złożył on ży­
czenia masom pracującym 
NRD z okazji nowego roku i 
życzył im wiele sukcesów. 

Oświadczenie 
Ollenhau„ra 
w związku z uchwałą 
francuskiego parlamentu 

BERLIN (PAP). Jak podały 
rozgłośnie zachodn~o-n'emiec­
kie, przywód·c.a socjaldemokra 
tów Ollenh.auer oświadczył w 
Bonn po za.poz:naniu się z wy 
nikami czwartkowego i;iłoso­
wan ·.a we francuskim Zgro­
rna<hen'.u NarodowYm: 

.. Wypowiedzenie się niezna­
cznej u:it>kszości deputowa­
nych we francuskim Zgroma­
dzeniu Narodowym na ko­
rzyść układów paryskich jesz­
'.:ze raz świadcz11 z cala wyra­
?istością. 1ak sporne są te u­
klady dla sil demokratycz­
nych krajów uczestnicząC'llch 
w tych układach". 
Następnie Olle·nhaue1:' stwier 

dził, że powzięte w Paryżu 
-ieeyzje nie zmienią negatyw­
nego stosunku ;;ocjaldemokra 
tów wobec układów parys­
k:ch. „Socjaldemokraci o­
świadczają raz j~zcze. że zje­
dinoczenie Nie:niec powinno 
w d.alszym ci ągu stanowić 
główny cel podejmowanych 
wysillków". 



Sylweslrowy raid E 
,, 

,, xpressu 

Bawiono się całą noc ••• 
31 grudni.a 1954 i;. Godzi­

n.a 21.30: 
Na ul. Piotrkowsk iej sznu­

ry aut i tłumy przechodniów. 
Widok to o tej p orze n iee<:>­
dzienny. Kolo ul. Z ielonej 
mijamy „trój kę-'. Ob.a wago­
ny zatłoczvine . 

Zaczyna padać śn ieg. Sprze 
dawca baloników - jak z 
bajecznie kolorowym bu­
kietem kwia,tów na ramieniu 
- stoi przed Gr.a nd Hotelem. 

Zatrzymujemy się przy ul. 
Piotrkowskiej nr 135. Tutaj 
Nowy Rok wi t.01ją na zaba­
wie syl westrowcj czl-Onkow ie 
NOT. Sale zapełniają się do­
słownie z minuty n.a m:1nutę 

Zaraz w pierwszej sali spo 
tykamy profesora Politechni 
ki Łódzkiej, Pawła Pfillldisza. 

- Jak pan profewr się ba­
wi? 

g•ndy SZJtuki bawią się pla­
stycy. Przyjemny nastrój 
stwarza.ją m. in. i pomysło­
we dekoracje, z których hu­
mor aż trysk.a. 

Dochodzi dwunasta. Zady­
szani wpadamy do sali b. 
Spójni w Helenowie. Tu za­
bawę urządzila WRZZ dla 
przodowników pracy z całe­
go województwa. 

No, nie spóźniliśmy się. 
Weszliśmy akurat z wybi­
ciem północy, Przy stolikach 
wszczyna się ruch, n.a par­
kiecie tańce ustały. Wszyscy 
składają sobie życzeniia no­
woroczme. 

się beztrosko i wesoło. 
Nasz „raid" sylwe&trowy 

kończymy w „Tivoli". I tu­
taj gwarno i wesoŁo. Par­
kiet przepełniony. 

Aż do rana rozbrzmiewało 
gwarem całe m~asto. Hucz­
nie i radośnie w Lt.ali w ł,o ­

dzi ludzie · p~·acy Nowy 1955 
Rok. (sl) 

Gdy <Jrkie5tra zagra 1a111l<0, nogi same rwą się d<> i.ai\ca . A 7,e tł-01<? 
T<> nie prwszl<oou piastył<om w mil~j zabawie. 

festiwal filmów chińskich 
Gościliśmy już w naszym 

mieście m. i:n. filmowców ra­
dzieckich i akto,rów z NRD. 
Niebawem pn;yj.adą do nas 
goście z jes.zcze d.aJ.szych 
stron, bo aż z Chin Ludo­
wych. 

kiem" - film. o 12-letni.: 
pastuszlcu Rai-wa, przew 
dniczącym ogniwa pionieró 
w dalekiej chińskiej w< 
kmry pomaga Armil Lud 
wej w rozgromieniu oddziin 
łu japońskich okupantów. 

- Znakomicie. Nasze zaba 
wy w NOT ma1ją już swoją 
tradycję ... 

Franciszka Urbaniak, tkacz 
ka ZPB im. Róży Luksem­
burg, życzy nowych sukce­
sów mistrzowi sportu Stani­
sławowi Bar.anowi. O~o~ 
traktonysta ?ranó>,zek Gaj­
da, Karolina Banik, chlew­
mistrzyni z PGR Koryta i 
wielu, w:elu innych. Za 
chwilę znów ro,zbrzmiewają 
dźwięki tanga. Zebrani bawią 

•.. a przy lan1pcc w!na j:-s z.cze większych sukcesów w 1055 r. życzą 

Oto w związku z pierw­
szym festiwalem filmów chiń 
skich, odhywającym się w 
n.a8zym mieście w dn~ach od 
2 do 11 styczni.a, przybywa 
do nas trzyoS-Obowa delega­
cja. kinemato~rafii Chin Lu -
dowych, złożona z artystki, 
reżysera i operatora filmo­
wegc, Spotkanie tej delegBcji 
z łódzką publ icznością odbę­
<l~ie się prawdopodobnie w 
kinie „Polonia". 

Również batalistyczny je 
film „Zdr•')ycie góry", które·g 
scenar:usz oparto n.a prć!W 

dziwym wyd.'l.rzeniu z ok.re 
PU walk Chiliskiej Armii L 
dowo-Wyz;woleńczej z kuo 
mintangowcami w północno 

Jedziemy dalej. Park Sien­
kiewicza. W Ośrodku Propa-

sobi~ p~~dowi„c y prac ) na ogólnej zaba,wie w H,e l('onowie. 
Na zcłjoc iu: t~a czka ZPB i111. Róży Luksemburl[, Fra'"c:szka Ur bani4k 
z meż{'.m, zt1z ny mistrz sp ~ rt11 Stanic;ł.aw Baran. chł<'wm· ~t r z z PGR 
Koryta - Karcl i!lla Banlk I m•·0 '1a •poctsmenka, Teresa Bi.alcl>rzc6 ka-

Pllanka. 

by ki<>• ki były 
ulicy? 

OTWORZ. Slt! 

Na ro2u ul;c 
Rzgaw•kiej I Va 
c.h<>wej .:pa~o 
mur •tarej rud<­
ry stnja dwa •io 
•ki . J"<len mały, 
zi<-l<>ny. iabity 
des kami. Orucri 
duty. iMty, o~a 
1:ały. ł'ówn~ż me 
czynny. 

Stoją. Czekają 
kfo je ttłworzy. 
Nikt jednak •i~ 
ni„ kwapi. A 
dlacugo? Czyż. 

tylko do delronc ji 

TRZEBA BYC JASNOWIDZEM 

dneg.o r łJ'"uchOOniów. Wp"awdz1.e 
ta,bł. ~zkt ;nformacyjna jc,o;,zcze -.1. 
nieje. ale trze.ba b)c ja•1low:dzUTI. \ 
by colwlwi<k <"<!cz ytać pod 11ruhą 
warstwą rdzy. p J krywaj~cej tę h-1 
błiczkę. 

Kronika 
H~ryk Rbma11owski, z zaw-0d11 

tt<Chn k budowląny. zaml<'„kały w 
t.odzl, dc,puścil s i ę sirreg u lal-

W cz;as ie samego festirwalu 
u_i1·zymy na ekranach „Wi­
sły", „WłókniaTZa", „Bałty­
ku" i „M~odej Gwardii" kil­
ka nowych filmów. 

Po raz pierwszy wyświetli 
się wzruszający „List z piór 

sadowa 
Rnm ~nowski r'ldejmowa,I tl.Uttllflie 
p"eni>ldze w róźn)'ch urzedach pocz­
towych na tere.nie województw: łlklz­
ki•go. gdań•kieg<J I su:zeclń•ki.ego. 
011ólem. na pndstawle slaluawanych 
da nych, urzędy ixx:ztowe WYJ!laclły 
Romanowskiemu sumę pon.ad 15 tys. 
zł otych . 

zachodnich Chinach. 
Filmem obycY...ajowym z ż 

ci.a dzisiejszych Chin je' 
„Kiedy się pobierzemy". Mó 
wi on o miłości, pracy, in 
dnciściach i o-iągnięciach P 
ry mło;dych ludzi, któny pr 
chodzą niejedno, nim 'Nre.;1 
cie miłość ich zakm'iczy s 
ha.ppy-endem: ślubem. 

Poza tym ujrzymy na:.t 
pujące filmy chiń~ld~: „B. 
ma nr 6", ,,Ludzie stepów" 
„Nieustraszony batalio 
Ich tematyka jest ciekawa 
różnorodna. 

Na zabawach w mig rO'Zchwytywan-0 barwne bal0<1iki. Z pewnośdą nie znalnłabym ul. 
Polnej. gdyby nie uprujmotić je-

surolw ksląucuk mzczędncścio· 
wyc.h PKO. wy•tawianych poc1ątko· 
Ml na obce, a na!'<.tępnic na je.;ro 
wła.sne nazwisk<>. W ksi.ąi'>czkach 
tych wpisywał on fikcyj11e wplaty i 
pNITabiaJ sU,mpel Urzrdu Paczfowe­
go Łódź 16. Na sfałsz-0wane w t„n 
sl'-05ób książeczki <>SzczędnościO'Wc 

Oszust I lahrttz Romant1w&lri •ka 
zany W6łal przez Sąd , W<>jewódz!d 
w Lodz.i na karę 6 la,t wir.zienia. 

Dzięki nim zapoznamy . 
bliżej nie tylko z osiągni 
ciami kinemaitografii chh 
skiej, ale i z wielkimi prz 
obrażeniami, jakie zaszły 
becn·ie w narodzie chińs.kit 
który W~'Z z innymi narod 
rni miłującymi wolność bl 
duje lepszą przyszłość. 

Fot. L. Olej niczak 

Pracownicy poszukiwHni 
Mistnów odd.ziaławych n.a ślusarnię. na ma­
szyny szwalnicze., ga1amterię metalową, ze­
ga.nnistrzostwo oraz pracowników fizyc"llnych 
- ślusarzy z dyplomami mish-zow~klmi lub 
czeladniczymi, frezera posru.kuje Zakład Do­
skonalenia. Rzemiosła.. Zgłosrenia ze szczegó­
łowymi żyaioryE.ami przyjmuje Dzi.a-ł K~r 
Zakładu Doskonałenia Rzemiosł.a, Łódź, Łą­
kowa 4, tel. 289-05. , 16-K 
Kalkulatorów kosztorysbwych, statyków -
konstrukto.Tów, specjalistów projektantów 
z branży sainitarnej i centralnego ogrzewa­
ni.a zaitrudni od zaraz Miastoprojekt Pólnoc -
Wschód, Oddział w Łodzi, ul. Więckowskie­
go 13, tel. 167-92. Zgłaszać się do Działu Per­
sonalnego pod w Jw .adresem codziennie w 
godz .. od. 7,30 do 15,30. Watrunki płacy w /g 
obow1ązu3ących zasad wynagradzani.Ja w biu­
r.ach projektowych. 11-K 
Inżyniera lub -technika chemika z praktyką 
i znajomością a.ipar.atury chemicznej poszu­
kuje Łódzka Wytwórnia Chemiczna, ul. Piotr­
kowska 91. 7-K 

Referenta współzawodnictwa obznajmionego 
z zagadnieniami kulturalno - oświatowymi, 

palacza kotłowego z uprawnieni.am.i, łączarki 
i cewiaczkę przy jmie natychmiast Spółdziel­
nia Inwalidów im. Byłych Więźniów Rado­
goszcza, Łódź, uL Sienkiewicza 78. 6-K 

Tkaczy, uczniów powyżej 18 lat, n.a kros.n.a 
kortowe i .angielskie, przykręca.czy, śrubow­
:qików, dwóch pala.czy, jednego szewca. i ro­
botników nie ~kwalifikowanych zatrudnią 
natychmiast Zaklady Przemysiu Zgrzebnego 
„Wiosna Ludów" w Łodzi, Żeligowskiego 3J5. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny. 3-K 

Tkaczy i uczniów tkacldc:h przyjmie ZPB 
im. Cz. Szymańskiego w Łodzi, Rzgow­
ska 26 728. ZgŁoszeni.a do Działu Personalnego. 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY 

REMONTOWO - MONTAŻOWE P. L. 

Ł ó D Ź, ul. WÓLCZAŃSKA nr 49, 
komunikulą, że stooownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dni.a 
14. XI!. 1950 r. wszelkie zażalenia i od­
wołani.a :ziałatwi.a dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 14 do 16. 
Jeżeli w poniedzi.ałek przypada dzień 

wolny od p racy, dniem przyjęć jest naj­
bliższy dzień powszedni tygodnia. 

17-K 

-REKLAMY­
KIUOW[-rRlU~oua 

PR Z Y JM UJE DO WYSWIETLANIA 

WYŁĄCZNIE 

BIURO REKLAM i OGŁOSZEN 
RSW „PRASAN PIOTRKOWSKA 96 

telef. llł • 75 ł ill • 50 

O~foszenu1 ctrohne 

KUPNO 

SZAFe ubraniową i bieli 
źniarkę, tylko w dobrym 
s tanie kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96, 
pe>d .. !0496"' 

KUPONY z paczek PKO 
kupujemy. Sklep włókienni· 
czy. S talina 2. 
KUPONY z paczek Pl<O 
k11pu; ę . Piotrkowska 44, tel . 
213-08. 

SPRZEDA2: 

CZESKI wń7R głębo~i . ce· 1 PRZYJMĘ\ do w•pólneg<J P'.l 
ratowy sprzedam . Lńdź . ul. k•Ji u uc_ Z.P nnicę . Mielczar-
Pint rkows ka 182-12. tel. sk iCl!O 6-6. 
141-80. POKOJ ·-,-kuchnią (śród111 ; e. 
_._.„ PRACA ścif') zam {e-nię na wie-k~ze 

w hloka<h. Oferty: Bfu·o 

WSPÓLNIKA dentyst~ pn· 
szukuje. posiadam komplet­
ne u·rządzenie. Oferty: Riu 
ro Oi;:łoszeń. Piotrk<iwska 
96 pod „ I 0462'" . 
PRZYJM I; przeds lawiciel­
shvo na woj . pozna1iskie. 
,;ią_skie 1 p-~morski e na drob 
ną galanterię wytwarzan ;,i 
przez czlonków Pomocni 
czej Spóldziel n i. Oferty: -
Biuro Oqłoszeń. Piotrkow-
ska 96 pod •• 101_73_'_'. _ _ _ 
POMOC- domo wa potrzebo " 
Julianów Orzeszko wej I I 
Sauter godz. 10-15 
GOSPODYNI s tarsza inl e li· 
gentna uczciwa z rereren c.ia 
mi c; z11 l.;a J):a c y w kultura!· 
nym domu (możliwie z no· 
111leszczenlem) . Oferty: Biu­
ro O!!!ł<>szeń. Piotrkows ka !<6 
pod nr . ,1016_8_"_. --~­
POTRZEBNA 1tOmtJC dom ~­
wa zaraz. Slriełczyka I~ 
m. 7. Cegiełla. 

LOKALE 

MIESZKANIE we Wrocłd · 
wiu : dw a pokoje z kuch n: .1. 
alkowa (I piętro). zamieni ~ 
na pe>dobne lub pokój z 
kuchnią w Łodzi, wzgledn!c 
Pah ianicach. Oferty: Biu ro 
O!:!loszeń. Piotrkowska 96 
1IO<l ,.10148'". 

O!!łMteń. Piotrkowska 96 
pod nr I 0456. 

DO - wspńlnego pomi~ze I 
n ia prr.yjmę samotneg<> I 1n· 
te lig.-nlnel!" rana nR sta­
no wi sku. Ofed v ;kladać: -
Biuro Ogłoszeń. Pinlrkow· 
'ka 9~ JK>d nr .. !0467". 
STARSZIOGO -kułturalnei<o 
r.n • przyjme ~w,płilnego 

nrnn if" " ZC7,Pf1iR . Oferty oi­
semne: Biuro Oglosze1i. ul 
Piot rkowska 96 pod .. 10480"" 

LEKARSKIE 

Dr LASZEWSKI skórne. 
wr neryczne 14-1-5. 17-1~ .30 
Armii Ludo wej 27, róg Na· 
rutowlcza. 

Dr KUDREWICZ specjali­
~t a \\renf".r}·czne, skórne 8-
:;.JO. 3-5. ulka 22 Lipca 4. 

Dr WOYNO - specjali s tA· 
skórne. weneryczne. zabu­
rzenia plci ,.,we. Nowotki 7. 
front 10-1 I. 16-18. 

-- - --- ------
Or Jadwiga ANFOROWICZ 
co kórnc, weneryczne. kobiece 
15-19 Próchnika 8. 

Or MARKIEWICZ specjali· 
s ta weneryczne. -=-kórne. mo­
czopłciowe. Piotrkowska i°" 
ru. 6. 

DUŻY pokój (używalnogć Dr REICHER •pecjalf sła 
kuchni. wyi::ńd) za111 ' enlę na weneryczne. 5kórne plcio· 
po kój, kuchnia w śród111l c · we (zaburzeni•) 8-9, 16-19 

MASZYN e--dc-a-m-s"'"k-ą-7b_e,...bc_n_­

kową kupię. Kilińskiego 115 
~1!1> -:~ pracownia st1kien.:.... 
PLASTYK kupuję lei. 201 -18 
w godz. rano do 9. wieczo­
rem do 21. 

ściu tel. 145-35 godz. 9-16. Plotrk<>ws ka 14. · 
SAMOCHOD ,.Adler" stan DWA- pokoJe zkucbni;fza · . 
dobry oraz akumul•tor 6 mienię na pokój oddzielny. Dr ROZYCKI s pecjalist a 
wo lt 150 i;:odz. no wy sprze- pokój z kuchnią. dwa albo a ku 'Zcrii. chorób kobiccyc~ . 
dam. Wiadomość ul. Na-ttrzy po koje. kuchnia. roz-1 niepłodność. czwart a - sza-
wrot 6, m. 14. kladowe. Piotrkowska 33-26 s ta. Piotrkow s ka 33. 

PAŃSTWO"Y ZAKLAD UBEZPIECZEŃ 
prowadzi rodzinne - grupowe ubezpieczenia ż y ci o w e. 

za opłatą 8 zł miesięcznie, każdy pra.cują.cy wraz z rodziną (bez względu na wiek 
i stan zdrowia) może być u b e z p i e c z o n Y • 

Ubezpieczenie 1tbejmuje: 
pracującego na. sumę • • 
współmałżonka na sumę • • 
k11.żde dziecko na sumę • • 
rodziców, teściów, dziadków na sumę po • • 

zł 

zł 
zł 
zł 

5.000.-
2.500.-
1.500.-
2.000.-

ORGA.NIZUJC1E RODZINNE-GRUPOWE UBEZPIECZENIA 
W WASlYCH ZAKŁADACH PRACY 

W11zelkicłt informacji udzielają I N S P E K T O R A T Y P O W I A T O W E P. Z. U. 
oraz ajenci ubezpie~eniowi 

' 

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim, którzy oddaJi ostatnią 

posługę na~j nieodżałowanej 
. S. t P. 

ROZALII BICGIER 
z BUJAŁÓW 

odz~ej Złotym Krzyżem Za.sługi, 
ur. 6. V. 18'72 r., pochowanej w druu 
2. I. 1955 r. na. Sta.rym Cmentarzu Ka­
tolic~fm w Łodzi, składają serdeczne 
Bóg za.płać 

MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWA, 
WNUKI, PRAWNUKI 

i RODZINA 

R02:NE 

PARYŻANKA Artystyczna 
Ci:irownfa naprawia g-a.rde­
rob~ bez śladu. Wi~kowskie 
go 6-5. 

MASZYNOPISANIA, steno­
g rafii biurowej. sek:etaria­
ck!e (także ks ięgowość) za· 
pi sy; Kursy Stowarzysienia 
S tenografów - Maszynistek 
Kili1iskiego nr 50, Piotrkow 
s ka nr 8.3. 
NOWOCZE-""'S-N~E~Gc-0--~k-ro_j_u 

dam s kiPgO. dticciecego ucze 
Indywidu a lnie opalentowa· 
nym wynalazkiem. Informa­
cje. Nawrot 32. 

ZGUBY 

SKĄPSKA Jo anna, Zakątna 
10 zgubila legit. Zw. Zaw. 
SPAf, EK lrM1a. Skal11a Hi 
zaguh:ta legit. służbową 
nr 6107. 
ZGUBIONO numery reje­
stracyjne ciąi;:nika marki 
Steyr nr__ A-25866_._ ---.,.. 
ZGUBIONO tymczosowy do 
wód rejestracyjny samocho­
du marki •• Citroen" nr rei 
A-:19562. 
BIEl"JKOWSKI Mieczyslaw. 
Łódź, Wczes na 11 zgubił 
wejściówk~ fabryczną. 

GONCZARUK Helena. Ra­
dom<ka 9 zgubiła wejściów­
kę f. bryczn ą. 
PIAS EC"'K"'1-==s""ta_n_i,_s,...la-w-.--=z=-a-
111enhof a 15 zgubił kartę re· 
jc s tra cyjną na rok 1951. 
SZWED Wacław - k~c 
Zachodnia 69 zgubił karle 
rzemieś lnicz~ nr 5305 wyda 
ną przez Oddr.ial Przemysłu 
i H a ndlu w 1919 r. oraz kar 
te rejestracyjną . 
. FLORCZAK - Leo-n-. --Zc-e.,-lo,....· w 
zgubił wejściówkt: fabrycz­
ną nr 81. 

RYDLEWICZ Jonu•z. S<>k 
la 11 zgubił l~!:!it. studecr 
cką PL nr 5.500-M. 
ZoiJBi(:)NQk;;:rt~7, 
ślniczą nr 4400 "·vd. ri~.' 
29.4. 1950 r. przez Starr 
•tw" Grodzkie Sródmi„_i<h 
Lódiki~ ns nazwi~ko \~/i1 
sław Popielecki. zam. Lód 
Obr. Stalingradu 19. 
KIEPURSKA -- Jan ina , 11 

Naool eońska 1 z"uh;la wej 
ściówkę stalą wyd. prze 
Urz~d Telekomunikacyjny 
Lodzi. 
JABRZYl(-Ma~i.;n:-zam:-Nl 
<"'ó•zyce zgubił legii. szkol­
ną. 

POSTEK Maria Tornaszó 
Maz. ul. Ks. Sci~gi~nne<; 
16 zgubiła ""ej ściówkc ia-
br vczn~ nr 1858. 
CŁA PA Henryk.- ul.--Wla 
dysl•w• 28 u;ubil wcjśció 
kę fabr yczną 

UNIEWAżNIA~e slrmre 
okrągły z napi•em •• KT. ~ 
MHM"' o•az strmpe.I JK>dłu " 
nv z nap.f~tn „kierown•k 
Sekcji 1\on trc>lf Techniczn•J 
Kociemba Leon Pabianice'" 

KOWALSKI Le•zek 
Łódź. Franciszkańska Ti 
zgubił legi!. nr 501173 wyd 
p ~zcz ZBRMr. 
SZCZER KOWS_K_A_Z_d_t.-i<.hw 
zam . Kon,tantynów. Porc 
le I 13 zgubila legtt. szkol 
ną. 

BRAUN P~j sach, żerem 
s kle;:o 22 zgubił k•rte rz 
m i cślnlcz'l. nr 4827 '11.-yd•n 
w l'l51 r. prT.ez PrMydiu 
Dzielnicowe: Rady Namn 
wej ! .ódź-~rńdm 'cście 

-PODEMBSKl-II~u 
Rzgows ka I 13-5 zgubił i< 
tę rr.emieślniczą wyda 
w 1948 r. prr.et Starc,.,;h.•'! 
Grodzkie SródmieJ•ko-ł.ód 

kie Oddzial Przemyslowy 
NOWAKOWSKA Danuta -· 
Nowomiejska 6 zgubiła IP 
gitymacje szkolną nr 21037 

„ 



tra.;;;;f ~ śk;;~owały normalnie 1 IE 
·!~~ie w.ku~~~~.~ią~~~,d~~~~ż~!~~ ~~~d,,~~,~ni~~~·'k·- Ka li SZ CO r a Z Sil 

godzinach rannych nad Lo- cza na peryferiach miasta. cja tramwajowa w Łodzi i 
dzią przeszła dość silna bu- Użyto również 8 pługów. któ na linia<:h poo:r.iej>.k1ch od­
r.za śnieżna., rołączona z ku- re w mieśde : na liniach do bywała Slię normalnie. 

• 
I I z 

rzawką. Opady nie były duz.e, jazdowych od.rzucały śnieg z 
lecz ze względu na wit:her, tot;ów i zwrotnic. Zdały eg· 
śnieg przenosił się z mieJsca zamin płoty przeciwśnieżne, 
na miejsce, tworząc niewiel- które tramwajarze ust.i.wili 
kie zaspy. na krańca<:h mi.as.ta, tak że 

Od samego rana drużyny większych zasp na Stokach, 
odśnieżne MPK były w ak- Cygance i Zd:owiu nie było. 

mo7e­
pod3ł 
Po o· 

trzymaniu danych zajm1emv stano 
(3886) 

W niedzielę rano tramwa­
je wyjechały na miast.o bez 
przyczepek. Komunikacja by 
ła normalna - wozy docie­
rały do krańcówek bez prze 
szkód. Około godz. 14 rr:ożna 
było dołączyć do wozów sil- • 
nikowych doczepki. Pogoda 
];'Oprawiła s:-.:. snieg pezestał 
padać, tak że w godzir,a<:h 

Minionej nxy pogorowie 
odśnieżne w tramwajacll 
łódzkich trwało bez prze-
rwy. 

Ze względu na śnieżycę, 
wczorajszego ranka pvciqgi 
w łódzk im w:iźle kolejowym 
kursowały bez większych 
opóźnień. Opóźniły się nato­
miast bardzo znaez.nie pocią 
gi dalekobieżne z Wrocła­
wia. I tak pociąg osobowy 
Jelenia Góra - Warszawa 
przybył wczoraj ze 120-minu 
towym opóźn1er:iem, zas po 
ciąg pośpiesz.ny z Międzyle­
sia do stolicy miał 40 minut 
opóźnienia. 

lNICJATYWA 
GODNA NASLA·DOWANIA 

Komunikacj1t autobusowa 
PKS natrafiła na przeszkody 
w postaci niedużych zas.p 
śn ieżnych w okolicach Ra­
doms·ka Sam,x:hody PKS 
przebijały się jednak ::>rzez 

których przedstawieni są popular- te za~·PY i rrcybywal·.' do 
Ili bohaleczy bajek r 

W sall tańca. obok zabaw dla Łodzi z około godzinnym 

Kalisz staje się coraz sil­
niejszym ośro:!kiem pięściar 
skim. Już wkróke bowiem 
Szeregi kaliskiej Stali zasilą 
dwaj znani pięściarze, dawni 
zawodnicy słupskiej Gwar­
dii. Mawa jest o Albrechcie 
(w. ciężka) oraz Zygmuncie 
Ponancie. 

- Przecież ci pięściarze zo 
stali swego czasu ukarani 

Start 
prowadzQ w 

W rozgrywkach piłki koszykpwcj o 
mistrzostwo łódzkiej ,.A" klasy SY· 
tuacja przedstawia się następująco: 

PONIEDZIAŁEK, 3 STYCZNIA 

. 
I 

długotrwałymi dyskwalifika­
cjami - zaprotestujecie. 

Tak to prawda, lecz spe­
cjalna komisja zrewidowała 

sprawę i w Kaliszu zebrała 

odpowiedni materiał doty­
czący obu „delikwentów„. O­
kazało się, że w ich życiu za-

. szły znaczne zmiany. Obaj 
chłopcy zabrali się solidnie 
do pracy i zdobyli sobie u-

AZS 
koszykówce 

gier pkt. st pkt. 
1. Start 6 6 263:23R 
2. AZS 7 4 197: 180 
3. Unia 7 4 225:21~ 
4. Włókniarz I B 6 3 210: IRR 
5. Marchlew•lu 6 S 171:175 
6. Rudowlanl 7 3 3 i5:3·l! 
7. Spójnia I 8 7 3 165:214 
8. Ogniwo I 8 7 2 257:270 
9. Kolejarz 7 I 148:166 
~tart nie przegrał więc ani jedne­

go spotkania. Jego koszykarzom j)O· 

zostały do rozegrania jeszcze tylko 
dwa mecze, a mianowicie z Wlóko:a 
rzem lb i z Unią. 

znanie oraz pochwały przeło­
żonych. 

Komisja doszła więc do 
wniosku, że należy obu pięś­
ciarzom zawies:c kary. A 
trzeba przypomnieć, iż Al­
brechtowi pozostawał jeszcze 
rok bezczynności. , a Ponancie 
dwa Iata. 

Miejmy nadzieję, że obaj 
bokserzy nie zawiodą zaufa­
nia i sianą się wzorov.rYIDi 
sportowcami. 

Expressem 
po świecie 

C!I Jak doniosło radio pekińskie, 
napepszy pływak Chin, Wu 
Chang You, który osiągnął na 
I OO m na grzbiecie I :06.4, zginął 
w -~asie katastrofy samolotowej. 

1!11 Mecz w siatkówce Francja-:­
Z.:>KR odbędzie się w paryskim 
nułacu sportowym w dniu 11 lu· 
tea„ 

Uwzględniając prośbę kornitotu 
blokowego nr 18, dyrekcja szpitala 
im. Babińskiego pospieszyła z po• 
mocą mi·eszkańcom ulicy Lechic­
kiej. W czasie deszczów ulica ta 
pokrywała się biotem, w którym 
mieszkańcy musieli brodzić po 
kostki. 

dzieci. odbywają się przedstawie- op6źn 'en iem. 
nia kukiełkowe w 

1••ykonaniu akto- Najwięks:ze opo'żnienie 111.55 (Ll Chwila muzvki. li 57 rów Teatru Ziemi Łódzkiej. . 
Równie chętnie przebywają dzk- miał autobus ze Sk:eonie- Sy~_nal czasu 1 .. heinal 12 04 Wiad<>-

d w salach gier. gdzie biorą udzlai WIC. który zamiast 0 godz m ~sc1 . 12.JO Roze polu~n.a - walc. 
'-k h k h t • 12 20 .. Na SWOJSką nutę. 12.40 Aurl. 

w Co-c awyc rozgryw ac spe>r o- 11.50 przybył do Łod21 O dla wychowawczyń przedszkoli. 12 45 ;;.r ~~~~a w ;~~~c~;ćow~j~s~k~~~ 13.50. utrudni.lła jazd~ śli-1 Audycja dla wsi 13.0C <Ll Inform•· 

Beznadziejnie przedstawia si.;; los 
kcszykarzy Kolejarza. którzy na 
swoim koncie mają tylko jeden zd<>­
byty punkt. 

W koszykówce kob et prowadzi AZS 
przed Wiókniarzem lb. -

t1 Pu<'har Davisa zdobyty ostat 
nio przez Amerykę, dotychczas 
przez 17 lat w sumie przebywał 
w USA. Australia dzierżyła go 
przez 12 lat, Anglia przez 9, a 
Fr"i.cia przez 6. 

DIZapowiedziany na maj 1955 
roku mecz bokserów amatorów 
USA - FranC)a w Paryżu, za­
pewne nie dojdzie do skutku, 
qdVŻ Francuzi nie będą chcieli 
odkrywać swych kart i narażać 
się na kontuzje przed mistrzo­
stwami Euronv w Berlinie. Dla 
tvch samych powodów Polska 
również musiała zrezygnować ze 
snotkania z bokserami z.za ocea­
nu. 

Obecnie dył'ekcja szpitala lm. 
Robińskicg-O przystąpiła do wyszia 
kowania ulicy Lecltickicj. Pracow 
nicy szpitala przywożą szlakę p0 

godzinach pracy. Już wkrótce uli· 
cą Lechicką można będzie przejść 
~... gubienia butów. 

bajki czeskie i radzieckie. ska s.zosa. W godzinach po- I CJe „ dnia. · 13 IO .. 52 tygodnie - :o 
Imprezy noworoczne trwać będą łud . h -+ I ro~ - r•agm pow 13.30 Audycja 

Do rozegrania pozostał mecz mię· 
dzy Sta.rtcm a <;pójnią. 

A oto tabelka: 
w Pabianickim Domu Harcerza do po nwwyc ,,a;n na :>ZO- szkolna. 14.00 Wiad0mości. 14.05 :n-
5 stycznia br. sach podłódz.k~ch uległ po- rormacie. 14.IO Audycja szkolna 14 :;o 

gier pkt. st. pkt 
4 3 182:131 I. AZS 

Koresp. Cezary Rosiak prawie. Sk. Muzyka rozr 15 OO Piosenki francu-
--------------------------- ~kic. 15 20 Koncert solistów. 15.50 

I B 4 3 tl4:t2& 
3 2 113: -1'1 

2. Wlókniarz 
3. Spójnia 

koresp. Ryszard Krawiecki 

BOHATERZV BAJEK 
NA WITRAŻACH OKIEN 

WojewódzkJ Wydi;iał Oświaty zor 
ganirowaJ atrakcyjną imprezę no· 
woroczną. przeznac:roną dla dzieci 
z województwa łódzkiego. W Pań­
stwowym Domu Harcerz.a w Pa­
biBJ1icach milo I przyjemnie spę­
dzają cz.as przodownicy nauki ; 
pracy społecznej ze szkół pabianic 
kich 1 województwa łódzklego. 

Z JO sal PDH najefektowniej 
przygotowa110 salę bajek. M. i'll. w 
jej okn..ch urządzon<> witraże. na 

za.~iedliśmy P"'Z'!/ stole. 
Uginal się od smakołyków. 
Szyneczka palce lizać, 
bielutka indyczka, karpik, 
sandacz i smażone mięso. 

I Ale cóż to? Na stole nie 
widać alkoholu? Ani krzty! 
O, przepraszam. maleńka ka 
rafeczka stanęła wstydliwie 
JJ cieniu bukiecika świeżych 
cyklamenów. Ale nikt nie 
zwrócil na nią uwagi. Uwa­
ga skoncentrowała się glów 
1łie na smakołykach leżą­
cych na półmiskach i winie, 
które perliło się w kryszta-

1 lowych kieliszkach. 

Winem wznieśliśmy pierw 
• SzY toast za zdrowie gości i 

drugi za zdrowie gospoda· 
rzy, i trzeci za zdrowie pięk 
nych pań. Do picia wódki 

Gdzie ginęły futra? 
Zdzisław Tomaszewski, kle 

rownik sklepu MHD artyku­
łami futrzarskimi nr 483 przy 
ul. Piotrkowskiej 84, znalazł 
sobie źródło nieuczciwych 
dochodów. 

Wykorzystał on 
cie fakt. iż przed 

mianowi­
świętami 

nikt nikogo nie namawiał, 
nie zmuszał, nie przynagla!, 
a nikt sam me mial na „coś 
mocniejszego" ochoty. 

Jak to przyjemnie - po­
myślałem - znaleźć się wre­
szcie w takim ~Tonie. w któ 
rym nie trzeba się wykrę­
cać od zalewania się jakąś 
pomarańczówką, czy 111.Viśnia 
kiem czy po prostu czystą, 
że nikt nie "!Dlewa przemocą 
do gardła. 'I.ie zmusza do 
wychylania kieliszków to­
astami w rodzaju: za zdro· 
wie twojej córki, twojej mat 
ki itp. 

Rozkosz za!.ala mi serce, 
sięgnęłam po jeszcze jedn:i 
porcję ryby w galarecie i .. 

1 
obudziłam się. A więc to byl 
tylko sen! ... 

rzucono do sprzedaży deta­
licznej pewną ilość błamów 
jagnięcych i baranich, które 
są towarem bardzo poszuld­
wanym przez klientów, gdyż 
cena ich, przy wysokiej ja­
kości, jest stosunkowo niska. 

W dniach od 4 do 16 grlł­
dnia ub. r. pobrał on bezpośre 
dnio z magazynu hurłowego 
około 20 takich błamów i ··­
miast do sklenu - dQStaro:iyl 
je bezpośrednio swoim zna­
jomym i rodzinie. 

Podczas rewizj, w mieszka 
niu Tomaszewskiego znale­
ziono 8 błamów. które nie­
uczciwy kierownik miał za­
miar wysł3ć do swojej rodzi­
ny w Radomiu, aby je tam 
rozprze<l.3ć z odpowiednio 
wysokim zyskiem. 

Ujawnione w ten sposób 
nadużycie wskazuje, w jak; 
sposób .. giną" czai;em z ryn­
ku najatrakcyjniejsze arty­
kuły po to, by znależć się po 
znacznie droższych cenach w 
sprzedaży łańcuszkowej. 

Dyrekcje przedsiębiontw 

handlowych powinny z tego 
wypadku wyciągnąć odpo­
wiednie Wt)i<Jski, wzmóc czuj 
ność i kontrol4:1 przy rozpro­
wadzaniu a.trakcyjnych arty~ 
kołów sezonowych. (1) 

Aktualny felieton. 16.00 Muzyka ro?.· 3 I 98: 119 
4 o 68:145 

4. Stht 
5. Budowlani rywkowa. 16.2'; l'vhtzyka klasyczna. 

17.00 „z życia Związku Radzieckieg'J·· 
i 7.30 (Ł) Aud. dla '.izieci pt ... We,,.,. 
la gromańka". 17 40 (Ll Chwila mu-
7.yki. 17.15 (Ll „Z mikroronem prz~z 
miasto ' w:eś". 17.55 (t) Chwila mu· 
zy ki 18.00 (t) Reportaż pt. „Svlwe­
<ter wśród · włókniarzy". 18. iO (LJ 
Omówienie programu i chwila muz.v. 
ki. 18.15 Wiad<>mości 18.20 Koncert 
orkie,try 19.00 ~luzyka i aktualno­
ści. 19.25 .. Za.::adki mt1zycwe" 20 ;in 
.. Klub kawalerów" - kómecl'a 21 ~O 
Stan pogody f dziennik wieczn'"nv. 
21.47 Wiadomości sp'Jrtowe. 21.50 
Kron;ka •00rlowa 22.10 \luzvka •a 
neczna. 22.20 „Rudy g-adaj dalej" -
odc I opow. 22.40 Au~. z cyklu: .. 'J.i 
•i "·spólcześni kompo>.vto·,y" . 23.10 
i\IUZJ'ka na dobranoc. 23.55 Osłaln'e 
-ą.·i Ad IJnl :'.>ŚC"i 

Kto trenuje w Cetniewie 

WLW::> 

WAŻNE TELEFO~Y 

Pngot. Ra!unkowe 25t ·Il 
Straż Pożarna ~ 
Kom Miejska MO 2~3-Sfl 
Mieiski Ośr Inform. 150-1.3 

OPERA (W;ęckowskiego ISJ 
q. 19 „Strasznv dwór·· 

IM. ST. J.\RACZA (Jaracza 
'27 -29l g 19 „ lmioniny p1· 
na dyrektora•· 

SA TYRYKOW (T•au<mlta l) 
t:: 19 15 .,Mamy c:ości„ 
P<noslałe nieczynne 

* K,INA• 

Do kadry bokserskiej, któ­
r.a w Cetniewie rozpoczyna 
prtygotowania do Mistrzostw 
Europy, zostali zaliczeni na­
stępujący z3wodnicy: Ku· 
k:er, Liedtke. Kunc. Kaszu­
ba, Stefan;uk, Kaspercz'łk, 

Brychlik, Okuła. Soczewiń­

ski, Rnzpierski, Wilk. Boczar 
ski. N:edźwiedzki, Milewski, 
Walczak. Kaczmarek. Ponan 

ta, Chmielecki, Łukomski. 
Mrówka, Drogosz, Rojewski, 
Jaworowicz, Nowak. Z. Pie­
trzykowski, Żmijewski, Kar­
piński, Walasek, Wojciechow 
ski. Dampc, Łukasiewicz, 
Kwiatkowski, Piórkowski, 
Planuti:s, Leiss, T. Poleks, 
Węgrzyniak, Pietroń, Mańka 

Ordański. 

Dyżury ap·e~ 
Piotrkowsk• 16"> Naruto· 

wróg„ <: 18. ł9. 20. Pr.:>·1 SOJUSZ <Nowe Zlotnol 
!-!„am. dla najmłodszyc~: •• Promienie śmierci'' g. 
•. Ma11icz11c zabawki'· •.• Nic 17. 19 

wicza '3 Rl.t!OW~ka 147. 
\Vięckow~k\(-"gC - 21 Karo-
lew~ka 48 Przvbv.:.ze-wsl.:'e­
~o 4,1 Lim-no"·5kie-qo i.IO. pe lu>zny k<itek" g. 16. i7\TATRY 1s,e,kicwicza 1oi 

\Ił.OD·\ GW.\RDIA (Zie1'· .. Pa:oma' g i6. 18. 20 
na 2> •• Babh" g 16. I~ SWIT iBaiucki lłynel:) AS Al. Kościuszki 48 peł· 
20 „L_... I ;eria g. 18. 2C ni stale dvżury nocne. 

MUZA <Pabi,nicka 17~) STYl.:OWY •Kiilń<k:ego 123) 
DYŻURY SZPITALI 

'20 18. ~ 
.. Uczta 8Jit&<ara" g. l~-1 .. f'arada natrętów„ g. Vi. 

PION I ER <Franciszkańska WOLll:OSC (Przvbvszcw- P<>lożniczo · gineltolog!cz· 
311 . Rzym godzina W' ski ego 16) wAutobus od- ny: Od godz ~ do 20: Szpl 
g-. 17. 19 jeżdża o 6.20" !? 16 18 i5 tal im d• Jorda,a. ni. 

POLO.NI A (Piotrkowska 67) 20 30 I Przvrudnic<a 7-9. Od gn,lz. 
• .\utoliu• odież.dża o 6.20" WLOKNIARZ (Próchnika !6t 20 do S· Szpila! un ~\ . Cu-
g i6. 19. 2C •• Zdobyde góry" g. 16 18. -;e Sklodow5kie.i ul Cur!P· 

PRZEDWIOSNIE (lemm· 20 I Skl<idow'k'eJ 15 
>kitgo 7o>_. ..Pomyslowv 'li. I ~·-A !J Tuwim.a nr 1.'_ Chirurgia: Si pil al im. N. 
<pricdawca g. 18 .20 •• Kiedy slę pob1t•nemy Ra-P-k;ego ul Kopciń~kie· 

I MAJ,\ <Kilit\sk;ego J7S) ~ 16. 18 20 ż2 . . 
..Przybrana córka" g ZACHĘ:TA <Zgię•~ka ·nr !O> go 
17 19 30 ., Hamlet" g. 17 20 Interna: Szpital im . dr BAL TYK (Narutnwicza 201 

•. Ludzk s_tcpów" g. JG. 
18 20 REKORD !Rzgowska nr 2) 

GDYNI.\ (J Tuwima. nr 2.\ •• Oys;t-nitarz na ·tra-lwie" ~-

.\1 PirOg'>wa - ul. Wól· 
DWORCOWE !Dw Kali,kH czańska i9i' .. 

Program rumów dok i .18 ·2lJ 
.• Swia1 w s<>C.z-cwce•· • \Vio 

c;enne- ba i-ki". .Odważny 
zaiąc" ~ 16 17 18 ig 
20 21 I '12 

Larvngologia: 
~ Barlick'•go 
<kiego 22 

ST.pita• 1m. 
ul Kópciń· kult.-'nświat . ..Wyborowy ROMi\ · tRii;rowska nc '!41 

sprzedawca„. ..Po;d_s\ęP!'Y .. Królowa balu·· g J8. 20 

-------------------------------------------------------· .... -------------------------------------------------------------·------..... --------------------------~-----------------

(14) 

tłum. Jerzy Kobal 

- Panią Hartwig? - Naturalnie, że pa­
miętam. Maleńka, śmieszna, ale bardzo do­
bra staruszka. Była do mnie bardzo przy­
wi&zana. A co się stało z podarunkiem? 

- Nic, początkowo dała mi dla ciebie w 
podarunku maleńką obrączkę, potem wzięła 
ją z powrotem - odpowiedział Andrzej. 

Tasja roześmiała się. Pomyślała, że brat 
się z nią po prostu przekomarza. Potem An­
drzej opowiedział jej o nagłej śmierci pani 
Hartwig. Ta.sja bardzo się tą wiadomością 
pur.ieła, a nawet zaczęła płakać. 
Późno wieczorem przyszedł do domu Iwan 

Was;liewicz. On także ucieszył się z przy. 
jazdu porucznika. Klepiąc go po ramieniu 
i oglądając ze wszyskich stron, mówił z za­
dowoleniem: 

- Ano, pokaż się stary chłopie... Aleś 
wyrósł, zmężniał. na pewno zostałeś · wzoro­
wym oficerem liniowym - nie to, co my w 
sztabach i w instytutach. 

Smiał się, żartował i w końcu zapropono­
wał. aby przyjazd gościa uczcić lampką wi­
na. Przez cały czas. nie opuszczał go wesoły 
nastrój. Zmarkotniał nieco. gdy Tasja opo­
wiedziała mu o dziwnym postępku pani 
Hartwig i o jej tragicznej śmierci. 

- Szkoda staruszki... - rzekł powoli Eia­
rabichin, kiwając ze smutkiem głową. 

W NIEDZIELĘ RANO 

... Przyszła niedziela Dzień był piękny -
słoneczny. gorący Na niebie nie widać było 
ani jednej chmurki. Ledwie dostrzegalny 
wiaterek bardzo słabo poruszał liśćmi drzew, 
rosnących wzdłuż drogi. 

Barabichin późno nocą wyjechał z Moskwy. 
Czekały go bardzo poważne próby aparatu 
doświadczalnego Andrzej jeszcze w sobotę 

uprzedził siostrę, że w niedz)elę .ran(\ wyje­
dzie do Zoji i spędzi u piej cały. dziefl. 

Tasja wstała wcześnie. W.ybierała się .na 
umówione spotkanie z JurkLem (tak już te· 
raz nazywała Ruszczyńskiego), a jeszcze 

przed spotkaniem zamierzała wstą{>JĆ . do 
fryzjera. 
Wychodząc z domu Tasja spytała sąs'.adkę, 

czy długo będzie ,Jeszcze w domu Anna An­
~jewna odpowiedziała, że rówmeż szykuje 
się do wyjśc:'a. · 
·- W takim razie, Anno Andrejewno, nie 

zapomnijcie proszę, wziąć i sobą kluc.za od 
d.,rzwi . wejśdoWYch. Ja wrócę dosć późno.~ 
Idąc n:i miejsce spotkania Tasja uświado­

mita sobie, że przecież dotychczas bardzo 
mało zn·ą Jurka. Gdzie on na przykład mie­
szka? Na jej pytanie Ruszczyński odpowie­
dział. że jego warunki mieszkaniowe „nie są 
najlepsze" Koczuje z m1eJsca na m1eJsce 
i czeka aż przyjdzie jego kolej na otrzyma­
nie mieszkania 

Czy ma jaki~ś służbowe godziny pracy? 
Oczywiście. ale w redakcjach na takie drob· 
nostki nie zwracają uwagi: pisz kiedy chcesz 
i gdzie chcesz. byleby materiał był oddany 
na czas. Czy naprawdę jest kawalerem? 
Oczywiście Jeśliby w swoim czasie spotkał 
Tasję, albo taką kobietę jak ona, byłoby 

,,Pra-..ydoppdobqie ipaczej ... 
R1,1~zczyńskj sta) przy wejściu do metra. 

,Ubr9ny l;>ył w. jasny, sportowy garnitur. przez 
ramię przewieszony miał aparat fotograficz­
.ny. W ręku trzymał luksusową brązową tecz-

kę· Wyglądał bardzo pociągająco i prlecho­
dzące kobiety rzucały na niego ukradkowe 
spoJrzenia. Pob:egl na spotkanie Tasji, po­
ufałym ~estem pocałował ją na powitanie 
w rc;l;:ę i rzekł z lekką pretemją: 

- Pani się spóźnia 1 

- Wszy.stkiego dziesięć minut. To się nie 
1Jczy - i;zekla śmiejąc ei~ Tasja. - Cokąd 
dzidaj pojedziemy? Do Chimek? Moze po­
jeżdzfrriy łódką? Ale co to z panem, Jurku? 
Taki pan dzi,iaj_ dziv.'ily? 

I rzeczywiście, zawsze wesoły, ruchliwy 
Ruszczyński był dzisiaj czymś zaab>orbo­
wany. 

- Nic specjalnego, zapewniam panią 
odparł po chwili milczenia. - Po prostu je­
stem zmęczony, dużo pracowalem. Teraz 
właśnie wracam z redakcji po uciążliw.ej 
pracy. - Pokazał teczkę. któ~ą trzymał w 
ręku. - I je&zcze mi domiar złego. rozbolała 
mnie noga... Co zrobić, rana. Ale to nic, ból 
już nieco przechodzi. 

Ruszczyński wziął Tasję pod rękę i p0pro­
wadził ją wzdłuż ulicy. 

- Dokąd my idz:emy? zdziwiła się 
Tasja. - Jeśli chcemy jechać do Chimek, to 
musimy dojść do autobusu. 

(C. d. n.) 
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